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PRENUMERATA: w Krakowie 1 Kor. (kwartalnie 3 K.f 
i»ż z dostawą do domu i na prowincji miesięcznie 
1K. 50 h. (kwart. 4 K. 50 h.) W Niemczech kwartalnie 
5 K. 50 h.; w innych krajach, należących do związku 
= =  ' pocztowego, kwartalnie 7 K. 50 h. =■■■■
Ogłoszenia: od miejsca tu jednoszpaltowy wiersc petitowy 20 hal. za 
pierwszy raz, ca każdy następny po 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 4 haL. 
od słowa, najmniej jednak 10 słów. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza. 
— Załączniki: w miejsca 1 kor. od setki, na prowincję 2 korony. —
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W  N U M E R Z E :
Katastrofa kolejowa w Bierzanowie.
Niemcy w kleszczach!
Trupa śpiewaków — bandą włamywaczy.

Koło polskie
wobec sytuacji.

Telegramy z nocy przederszystkiem przynoszą

Targi, jakie się w chwili, gdy to piszemy, od­
bywają we Wiedniu o uchwalenie regulaminu, do­
prowadzą może dziś do czego i niektórym posłom 
Koła umożliwią wycofanie się z poniżających dy­
żurów w przedpokojach. Sytarr *a jest tego rodza-

Zdyskredytowaną już i potępioną w opinji publi- j jn,. że na zmianę regulaminu godzą się cztery po- 
czuej wiadomość z Wiednia, że wczorajsze obrady ważne grupy: wnioskodawcy tj. tfnja słowiańska, 
Koła polskiego znowu były poufne — a tu wy- Koło Polskie, socjaliści i chrześcijańsko-socjalni; 
borcy pragną wiedzieć, co za względy kazały ich pozostają tylko radykalni Niemcy, którzy stawiają 
wybrańcom pójść we wcale niezaszczytną służbę tak prowokacyjne żądania, że gdyby znalazły one 
Bienortha i czy też powiedziano w Kole do oczu jakikolwiek posłuch w Izbie, obstrukcja powinnaś! 
tym  nieszanującym samych siebie posłom, że po- by wzróść i nawet staruszkowate Koło Polskie mo- 
winui mieć trochę więcej poczucia godności wła- żeby wzięło wtedy na gadanie. (Wolf i towarzy- 
snej i solidarności z walczącymi ludami słowiań- sze żądają np., by tylko językiem niemieckim mo- 
skimi. a nie nadstawiać karku za sprawki rządu, żna się było posługiwać w parlamencie!)
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Na wieść o katastrofie ndał się natychmiast nasz 
współpracownik do nrzędu ruchu na tutejszym 
dworcu, gdzie uzyskał następujące informacje:

Około godz. 5 wyruszyły z Podłęża dwa pociągi: 
pierwszy towarowy pospieszny nr. 64, drugi robo­
tniczy pociąg nr. 120, który wyruszył z Podłęża, 
kilka minut po odejściu pociągu towarowego. Idą­
cy przodem pociąg towarowy zatrzymał się na sta­
cji w Bierzanowie. Z powodu gęstej mgły nie zau­
ważył go maszynista następnego pociągu i naje­
chał nań z tyłu.

O ile zdołano na razie stwierdzić, rozbiciu ule­
gło przeszło dziesięć wozów, z niektórych pozostały 
same rusztowania i wiązania żelazne, reszta ule­
gła zupełnemu potrzaskaniu, 

j Między innemi została poważnie uszkodzoną ma*
| szyna pociąga osobowego, brak jej części głu 
wnych i komina. Z towarowego pociągu zostało 
zgruchotaoych pięć. Znajdowały się w nich jaja. 
Przeszło 60 robotników odniosło kontuzje i zra­
nienia.

Telegramy przynoszą tylko nazwiska posłów, któ­
rzy wczoraj głos zabierali, niektórzy z nich, jak 
Stapiński, Kozłowski, Stwiertnia, Pastor, już przed­
tem dawali wyraz swemu oburzeniu, że nieopatrzna 
polityka p. Głąblńskiego w takie kompromitujące za­
pędziła Koło polskie stauowisko. Musieli niezawo­
dnie wszechpolacy bronić swego prezesa, bo cały 
szereg ich przemawiał. Ostatecznie uchwalone jedno­
myślnie:

„Koło polskie oświadcza się z całą stano­
wczością za jak najrychlejszem uchwaleniem 
wniosków, zmierzających do reformy regula-

Dzień dzisiejszy przyniesie albo zgodę na nowy 
regulamin i zapowiedź galopem poddawanych u- 
chwał w poniedziałek, albo odroczenie Izby.

Katastrofa kolejowa 
w Bierzanowie.

Dziś zrana około godziny 6-ej nastąpiło w po­
bliżu stacji Bierzanów straszne zderzenie pocią- 

(gów. Mianowicie pociąg Nr. 20, powracający z Tar- 
miou i wzywa rząd do najenergiczniejszego! nowa w kierunku Krakowa, najechał skutkiem złe-
poparcia tych wniosków". jgo ustawienia zwrotnicy Da pociąg towarowy,

Uchwała ta przynajmniej w części rehabilituje j stojący na stacji. Skutki zderzenia były przeraża- 
Ko;o z dotychczasowej iego metody niejasności w jące. Kilkanaście wagonów osobowych i ciężaro- 
postępowaniu i idąc zasadniczo w obronę normal- wych uległo zupełnemu rozbiciu. Rozległy się fcrzy- 
nego toku obrad, solidaryzuje się temsamem z in- ki i jęki rannych. Ma być ich przeszło czterdzie- 
tencją Unji słowiańskiej, która zmuszoną była u- stu.
ciec się do zaciętej obstrukcji wobec rządu, który j Na wieść o katastrofie wyruszyło natychmiast
na taki sam środek walki, użyty przez Niemców, j z Krakowa specjalne pogotowie ratunkowe złożone
zawsze był gotów do ustępstw nawet natychmia­
stowych — a teraz obstawał przy swojem, gdy 
szło o Słowian. Jest tedy w owej uchwale także 
ostrze wymierzone na rząd, ale ukryte w dobrym

z lekarzy i służby kolejowej. Pociągiem osobowym 
jechali przeważnie robotnicy, oraz szkolne dzieci.

Jak opowiadają przybyli, zostało również kilka 
wagonów towarowych zdruzgotanych. Bydło, znaj- 

futerale, bo Koło polskie wciąż ma jeszcze manie-1 dujące się w nich poczęło uciekać i w dzikim po­
ry jasnych paniczów, a rząd dość gruboskórny. płochu uganiać po stacji.

Zawiadomiony o katastrofie urząd ruchu w Kra­
kowie, zaPządził natychmiast wysłanie Pogotowia 

| ratunkowego z dr Poźniakiem i dr Kwiatkowskim 
na czele.

Trupa śpiewaków —  bandą 
włamywaczy.

Przy jednej z nlic Berlina znajduje się w za­
padłej norze szynk, do którego uczęszczają ludzie 
bardzo podejrzanej kondnity. W ciągn długich zi­
mowych miesięcy zabawiało zebraną publiczność 
towarzystwo śpiewaków wędrownych, składające 
się z kilku mężczyzn i kobiet.

Wśród częstego popijania bawiono się w szyne- 
czku wesoło, ile że śpiewaczki były przystojne. 
Trupa opuszczała lokal późną nocą. Po wyjściu 
bowiem ostatniego gościa i zamknięciu drzwi za­
siadała banda do zabawy i pijatyki w ściślejszem 
„famiiijnem kółku". Świt ranny zastawał członków 
chóru jeszcze przy zabawie.

Gospodarza dziwiło to bardzo, iż ludzi ci mają 
tyle pieniędzy do stracenia, bo o ile sam mógł 
skonstatować, to datki od publiczności nie zbyt 
hojnie się sypały, ilekroć jedna ze śpiewaczek po 
każdej produkcji obchodziła stoliki.

Mało go to jednak obchodziło, bo śpiewacy du­
żo dawali zarobkn.

Tymi dniami, gdy lokal restauracyjny był już 
zamknięty, a towarzystwo śpiewackie bawiło się
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♦  Na święta Bożego Narodzenia ♦
poleca

« 3 T s ł k u  M i c i i a l i l i
Cukiernia Lwowska _______________________________________

o m  Krajowa Fabryka Czekolady, Kakao, Cukrów deserowych: Adres teiegraficany: Michalik —  Cukiernia — Kraków.

TORTY rozmaite w cenie od Kor. 4*—, 6*—, 8‘— i wyżej. 
PRZEKŁADANCE z konfitoami, SEROWCE, MAKOWCE, 
STRUCLE makowe, z masą migdałową, orzechową, kon­
fiturami w cenie od Kor. 2*—, 3*—, 4*—, 6*— i wyżej. 
CUKRY deserowe mieszane za V2 kłg. Kor. 2*40. Czeko­
ladki same Kor. 3*—; ROZMAITE cukry na drzewko itp.

— Specjalne cenniki wysyła sio darmo i opłatnie. —

w najlepsze, zaczął ktoś dobywać sio do szynku. 
Gospodarz podbiegł do drzwi i zapytał:

—  Kto tam?
—  Goście! proszo otworzyć!
—  Już późno; minoła godzina i nie wolno mi 

wpuszczać nikogo.
— A przecież są tam jacyś goście.
—  To wędrowna trupa śpiewaków, która się co- 

dzień u mnie produkuje.
— W takim razie w imieniu prawa proszę o- 

tworzyć — odezwał się ktoś z z zewnątrz.
Kiedy gospodarz był zajęty odmykaniem drzwi, 

trupa uszykowała się na scenie i na dany przez 
dyrygenta znak rozpoczęła śpiewać. Do sali wkro­
czyła policja i aresztowała wszystkich śpiewaków. 
Jak się okazało, była to międzynarodowa banda 
włamywaczy znakomicie zorganizowana, która po 
opuszczeniu około północy restauracji dokonywa­
ła bardzo śmiałych włamań.

We dnie sypiali zwykle w hotelu, najbliżej po­
łożonym od szynku, w którym śpiewali; od wie­
czora do północy występowali na scenie a po pół­
nocy kradli.

Każdy członek bandy musiał zapłacić „wpisowe* 
$ kor. a co tygodnia musiał przynosić do wspól­
nej kasy 1 koronę. Z funduszu tego wypłacono 
w razie choroby 3 kor. dziennie na otrzymanie.

Śmiałe napady bandytów.
Bandytyzm na ulicach Warszawy i innych miast 

Królestwa Polskiego nie tylko się nie zmniejsza, 
ale przeciwnie z dniem każdym jeszcze bardziej 
(wzrasta. Prawie, te niema dma, aby kronika nie 
(notowała niezwykle zuchwałych napadów rabunko­
wych w Królestwie przez rozmaite szumowiny. 
Świeżo zaalarmowaną została Warszawa wiadomo­
ścią • nowym śmiałym napadzie bandytów.

Do mieszkania baronowej EmUji Lesserowej, mie­
szkającej w kamienicy własnej przy ulicy Insty­
tutowej w Warszawie, przybyło onegdaj o godzi­
nie 9 rano trzech przyzwoicie ubranych mężczyzn, 
aby dowiedzieć się o szczegóły wynajmu lokalu na 
zemizę automobilową.

Gdy służąca otworzyła tym panom drzwi, jeden 
z nich zatrzymał ją przemocą w przedpokoju, a 
dwaj jego kamraci udali się do pokoju barono­
wej, gdzie pod groźbą brauningów domagali się 
wskazania im miejsca, w którem znajdują się jej 
pieniądze. Wystraszona baronowa oddała rabusiom 
pulares z 25 rublami, tłomacząc się, iż większej 
kwoty nie posiada. Za mały jednak wydawał się 
ten łap tak eleganckim bandytom. Postanowili go 
stanowczo powiększyć.
X‘ Dwóch z nich trzymało wystraszone kobiety, a 
jeden plądrował szafy i biurka, skąd zabrał trzy 
złote zegarki i masę kosztowności. Po takiem prze­
szło godzinnem gospodarowania w mieszkania ba­
ronowej, odprowadzili bandyci służącą i jej panią 
do łazienki, gdzie je zamknęli, zabarykadowawszy 
drzwi od łazienki różnymi meblami, poczem nie- 
spostrzeżeni przez nikogo, umknęli z sowitym łu­
pem.

Policja wdrożyła za fymi ptaszkami dochodze­
nia, które naturalnie spełzną na niczem.

*
Niemniej śmiałego napadu w celach rabunko­

wych dokonała nocy onegdajszej inna partja ban­
dycka o północy na dom urzędnika kolejowego, 
Grochowskiego pod Rembertowem.

Bandyci w liczbie ośmiu uzbrojeni w rewolwery 
rzucili się najpierw na p. Łabęckiego, lokatora 
owego domu, który o północy spieszył podówczas

na stację kolejową i powaliwszy go tuż przed do­
mem na ziemię, domagali się pieniędzy. Na jego 
oświadczenie, że pieniędzy nie posiada, zakneblo­
wali mu usta i rzucili się do jego mieszkania, któ­
re zupełnie obrabowali. Po tej grabieży wpadli ra­
busie do mieszkania właściciela, gdzie również do­
konali kradzieży różnych kosztowności i znaczniej­
szej gotówki — poczem zbiegli do lasu. Zawiado­
miona niezwłocznie straż ziemska, rozpoczęła za 
rabusiami poszukiwania.

Proces o zdradę stanu.
Już ósmy dzień trwa rozprawa przeciw prasie 

wiedeńskiej wytoczona przez członków koalicji 
serbsko-chorwackiej, a miraoto nic się nie wyja­
śniło. Wszyscy świadkowie zeznają wprawdzie na 
korzyść oskarżycieli, ale w tej chwili oskarżeni i 
ich obrońcy nazywają ich zeznania kłamstwem. 
Wczoraj zeznawał były członek koalicji serbsko- 
chorwackiej pos. Z a g o r a c .  Świadek dowiedział 
się z rozmowy z pos. Laginją, iż w kołach serb­
skich i chorwackich są żywioły antydynastyczne. 
Laginji mówił bar. Beck, iż istnieją dokumenty, 
wykazujące, że Supilo jest zdrajcą stanu. Takie- 
samo zapatrywanie wyrazili następca tronu, Ae- 
renthal i Gessman.n Różue złożyły się przyczyny 
na wystąpienie świadka z koalicji serbsko-chor­
wackiej : przedewszystkiem nie zgadzał się na tak­
tykę polityczną pos. Snpilo, dalej koalicja nie chciała 
połączenia Bośni z Chorwacją, a wreszcie dlatego, 
ponieważ koalicja utrzynąywała stosunki z Madzia­
rami.

Później jednak przekonał się świadek, iż opinja 
wiedeńska o koalicji była zupełnie fałszywą, a tak 
Aerenthal, jak i Gessmann ulegli mistifikacji. Je­
żeli poszukuje się zdrajców stanu, to znajdzie się 
ich nie w koalicji, ale w Budapeszcie.

Po zeznaniach kątechety ks. Z e n k i, który 
twierdził, iż koalicja utrzymywała stosunki ze 
Spalajkowicem, zawołał Zagorac:

— Albo się pan mylisz, albo pan kłamie.
Następny świadek, poseł na Sejm węgierski P o- 

l i t  oświadczył, iż w agitacji serbskiej nie brał 
udziału a nie widzi nic w tem złego, że rząd serb­
ski daje subwencje dziennikowi zagrzebskiemu.

Ważne są zeznania świadka J e l o y a e a ,  kupca 
z Zemunia, po którym przesłuchają wiceprezydenta 
namiestnictwa w Zadarze T o m c i c a .  Świadek 
oświadczył, iż pewnego dnia odbyła się w domu 
konfindenta rządu bośniackiego K a c a ń s k i e g o  
konferencja Chluraecky’ego z Sopilem w sprawie 
założenia austriackiego patriotycznego stowarzysze­

nia, k tó re j działalność skierowana byłaby prze­
ciw Serbji. Nic jednak o tem nie wie, czy Snpilo 
brał pieniądze od rządu bośniackiego.

Pos. Supilo oświadczył, iż nie brał udziału w kon­
ferencji n Kacańskiego.

Następnie świadek wiceprezydent serbskiej skup- 
czyny D a v i d o v i c  zeznał, że „Słoweński Jug* 
ma tylko cele kulturalne; świadek nie wie nic o 
tem, żeby „Jug* wzywał do wojny z Austrją. 
Opowiadanie o znalezieniu bomb w lokalu Klubu 
uważa za plotkę.

Świadek przybył do Wiednia, aby odeprzeć za- 
rzaty przeciw swej ojczyźnie. Nigdy nie podpisy­
wał dokumentów przedłożonych sądowi, nie był też 
nigdy na posiedzeniu „Słoweńskiego Jugu*.

Po przesłuchaniu prof. gimnazjalnego P a w ł o ­
w i c z a  i A d a y i c a  odroczono rozprawę do dziś.

Z  bra im  k ra k ow sk iego .

„Frykando hiszpańskie*
W e wczorajszej „Gazecie Powszechnej* opisaliście, 

jak się robi w krakowskich restauracjach „kurczę w 
papryce*. A ja  wam dzisiaj opiszą jak się robi cie­
lęce frykando hiszpańskie.

Oto tak: Bierze się kawałek zwykłej ze swojskiego 
cielęcia cielęciny, taksamo, jak na sposób krakowski, 
kładzie się tę cielęcinę na blachę —  taksame, jak 1 
po krakowsku, —  podlewa się ją wodą krenotriiową, 
również taksamo, jak po krakowsku, i obróciwszy 
ją kilkakrotnie podczas pieczenia w wodzie na oba 
boki, aż się ze wstydu choć troszkę zarumieni, kraje 
się z niej dwa plasterki wielkości odciska, dodaje się 
do tego łyżkę marchewki i łyżkę zimnych jałowych 
ziemniaczków, taksamo, jak po krakowska —  i be* 
zezwolenia odnośnych władz zmienia się jej rodowe 
nazwisko cielęciny na „frykando hiszpańskie*.

Przygodny, czasem nawet pełen fantazji obywatel, 
pragnący zabawić Bię w Hiszpana, wyczytawszy na 
karcie ten szumny, jak miłościwego cara Putyry tytuł, 
pragnie podelektować się tym „hiszpańskim* raryte- 
tem, prosi w restauracji o porcję frykanda i głaszcząc 
sobie hiszpankę (chociaż jej najczęściej nie posiada), 
unosi się myślami nad Hiszpanją i spożywa ów sma­
kołyk. Po chwili jednak, kiedy jego podniebienie pod­
nosi protest przeciw hiszpańskim smakołykom, z prze­
rażeniem spostrzega gość, iż mu podano najzwyklej­
szą, kiepsko w wodzie „usmędrassoną* cielęcinę —  
przestaje jeść i zapłakawszy nad smutną nieszczęsnych 
Hiszpanów dolą, którzy tak nędznie odżywiać się mu­
szą, ocierając gorzkie łzy rękawem, z  łkaniem opuszcza 
restaaraeję.

Tak się robi frykando hiszpańskie!
Ud.

Opinja publiczna

o miejscu pod pomnik Wł. Jagiełły.
(Głosy Czytelników „Gazefy Powszechnej*.)

Kto choćby raz był w Wiedniu, temu obok cha­
rakterystycznej wieży tumu św. Szczepana utkwił 
dobrze w pamięci pomnik Tegethofa, wznoszący 
się samorzutnie wśród najbardziej ożywionego ru­
chu ulicznego, pośród głównej arterji ulic, łączącej 
dworzec koleji północnej oraz słynny Frater z cen­
trem Wiednia.

Praktyczna Anstrja wybrała Gwiazdę Prateru 
na miejsce pod pomnik, który głosić ma współcze­
snym i potomnym sławę zwycięstwa na morza i

przyznać musimy, że się jej ten wybór powiód* 
zupełnie.

Widać stąd, że inni praktyczniejszy miewają 
zmysł w tym kierunku od nas, którzy zawsze 
jeszcze klejnoty naszej narodowej chwały radzi 
ukrywamy w zamczystyeh lamusach, a dla pomni­
ków naszych bohaterów szukamy miejsc zacisznych, 
by się o wielkich ich czynach świat szerszy nie 
dowiedział.

Takiego przynajmniej wrażenia nabieramy śle­
dząc przydługą już his torję budowy pomnika Ta-

Pierwszy krajowy, hartowny i częściowy SKŁAD GRAiMFOHOW

J M  M e n
Lwów, Sykstuska 2, Telefon 2033/11. — Kraków, Gro­

dzka 71, obok Wawelu. Telefon 641.
p<yty zoaotonowe oe 1 2 *6o. Przeróbki lub zamiana Pathefonów na Gramofony, oraz

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneraine zastępstwo 
Ake. Gramofonów z marką „Piszący Aniołek". Poleca 
swoje stanowcze bez szmeru grające gramofony, uzna­
ne przez pierwszorzędnych znawców za najlepsze 
i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Części skła­

dowe i warsztaty reperacyjne na miejscu.
Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron.
Cenniki darmo i opłatnie. 20.000 płyt na składzie.
W y b ó r  P a t h ó l o n ó w  i  p ł y t . Płyty z an io łk iem  po 4  k*n

Broguerya Stanisława Tomaszewskiego
siag. farm. ~  w  Krakowie, przy u l Zwierzynieckiej Ł. 4

csCJ>
iO . k

Środki odżywcze jako to: Cacao van Hontena, Eitrakt 
buijonowy Liebiga (nadzwyczaj pożywny i wzmacnia­
jący), Quaker, mączki kaszki Kkora, mleko Nesfiea 
oraz wina lecznicze po nader przystępnych cenach. 
Wielki wybór kosmetyk ów, gnabSrnt, azaaotek 1 past da obuwia*
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Polecamy oryginalne petersburskie
9m  _  m *m wych, by przekonała się o naszych niskich cenach.

M 90S Z 6 § a f l !800W C 6 Alfred Frankel, Sp. kom J j i f
Zastępca L  Sieigśef.

s  Największy wybór obuwia męskiego, damskiego I dziecięcego. 33

denna Kościuszki w Krakowie — a bodaj czy w opinji publicznej zdrowy pogląd, że „trzeba J oświadczył, że niczego nie żąda z góry, zapłacą
nie tą samą drogą pragnęliby niektórzy poprowa- * z żywymi naprzód iśću, iść z dachem czasu, z wy- 
dzić akcję budowy pomnika króla Jagiełły, gdzie tkniętem w przyszłość okiem, której nam nie zdo­

będzie zatęchła i pleśnią okryta, choć arcyszano- 
wna przeszłość. Skoro tak lepiej będzie, skoro Krar 
ków zyszcze na tem, że pomnik Jagiełły stanie u
-rr»4.lrrrlii mioofo T)iodl<>a hcud̂ TPl Tli fl O. Mał.Allri?

dzięki królewskiej ofiarności jednego człowieka, 
usunięte zostały prawie wszystkie szkopuły, o któ­
re nieraz rozbijają się najlepsze chęci i zamiary. 

Ofiarodawca pragnie, by społeczeństwo jedną

mu, gdy zbiorą ze wstępów.
Duch praktyczny i nowożytny tych samych lu­

dzi, który kazał wybrać plac Matejki pod po­
mnik WŁ Jagiełły, gdzieś znikł, gdy idzie o uży­
czenie Barbakanu, który, zapełniony treścią wspo­
mnień grunwaldzkich, da żywym wspaniałe chwi­
le zapału i pokrzepień na duchu.

Wyobrażamy sobie, eoby to było za śliczne ze­
stawienie pamiątek Grunwaldu: na pl. Matejki po­
mnik Jagiełły, tuż obok w Barbakanie dzieje jego 
Grunwaldu! Jedno i drugie wiąże się w całość hi­
storyczną i dozwoli swoim i obcym w tym samym 
nastroju przenosić się myślą w odległe czasy chwa­
ły Grunwaldu. A* B,

 ̂ wjazdu do miasta, niechże będzie plac Matejki! 
jedyną wsparło go pomocą, a mianowicie radą,' Przyklaskujemy tej postępowej opinji kół radzie- 
gdzie pod pomnik Jagiełły miejsce znaleść najod- ckich.
powiedniejsze. j A. teraz popatrzmy na te same grona z punktu

Wyliczone już dotąd wszystkie inne place, prócz prośby Styki o Barbakan na obraz kolisty z wy- 
Placu Matejki, nie powinny iść w rachubę, gdyż obrażeniem bitwy grunwaldzkiej. Tam wzgląd pra- 
wszystkie one zbyt są zaciszne, zbyt dla siebie ktyczny z trudnością tylko dociera. Niektórzy rad- 
zamknięte, aby na nich stawiać pomniki bohate- Cy dali się zahipnotyzować głosom ck. konserwa- 
rom tej miary, co Jagiełło. torów, że coś się zniszczy w tym Barbakanie, choć

Na to nadaje się wyłączni© Plac Matejki, któ- wiadomo, źe ani jednego gwoździa się w te mary 
rsinu, tak pod względem estetyki jak praktyczno- nie wetknie. Inni znowu dali ucha przestrogom
ści niema równego w Krakowie. Stronę estetyczną strachajłów, że nie powinno się prowokować Prus _ -JĘl
omawiali już inni, zaś co do praktycznej, to nie zbyt jaskrawem przypomnieniem klęski ich przód- przed oficjalną i ostateczną decyzją' zaprasza pnv 
możemy tu nie podkreślić tych momentów, której ków L. Innym, głosującym bez wahania na olbrzy- zydent na poufne zebrania celem wymiany zd&A 
w najbliższej przyszłości odegrają pierwszorzędną inie wydatki, raptem rozchodzi się o zbyt wielkie 
rolę. zaangażowanie się finansowe gminy, choć Styka

Mamy na myśli mianowicie budowę nowego dwór- j 
ca kolejowego, którego główny budynek wedle u- 
stalonych już planów stanie poza kościołem św.
Florjana z dojazdem przez ul. Kurniki i Ogrodo­
wą, a zarazem gmach nowej centrali pocztowej, 
który frontem swym zrówna się z wylotem ul.
Szlak przy Warszawskiej. Po uregulowaniu tych 
ulic i zabudowaniu będzie to najwspanialsza dziel­
nica Krakowa.

O tem, te ruch wzmoże się wprost do rozmia­
rów olbrzymich, i że skutkiem tego pomnik Jar
giełły na Placu Matejki, oglądany być musi przez Jedna z najsłabszych w treści swojej, muzyce 
każdego przybysza, rozwodzić się chyba nie po- j i wykonaniu operetek, jakie Teatr ludowy wysta- 
irzeba. jwił. Akcja ospała, rozwlekła — muzyka nie nad-

Nie ominą go wnogi© orszaki wycieczek, a na- zwyczajna — a wykonanie z małymi wyjątkami, 
wet owe rzesze nieuświadomionych narodowo pa- jak na scenie amatorskiej. Gdyby nie wrodzony 
robczaków i dziewuch, co to rokrocznie setkami; humor Poleńskiego i tańGe Sachsów — można było 
tysięcy przeciągają tędy, na Saksy, zdumiewać się i wczoraj doskonale przedrzemać tych parę godzin, 
będą ua widok tego, który Psie pole zgotował był budząc się tylko od czasu do czasu, gdy zanadto 
kiedyś ciemięzcy krzyżackiemu. Niejeden też z nich wielkie hałasy wyprawiały na scenie niewiasty 
na obczyźnie, pod ciężarem zaznanych osobiście Teatru ludowego.

Teatr ludowy.

Nad obu temi sprawami toczą się ożywione de­
baty w gronie członków Rady miejskiej, których

Jedno z takich posiedzeń odbyło się już we czwak* 
tek, dziś drugie.

Z życia krakowskiego.
Z miasta.

(„Dzwony z Comeyflle" — opera
komiczna w 4 aktach Planąueta).

krzywd, wspomni tę wielką chwilę dziejową wza­
jemnego porachunku, a sięgająe mytyeznych zda- 
&jbk Wandy i porównując z nastrojem politycznym

Swoją drogą był to generalny przegląd sił ko­
biecych tego personalu; z wyjątkiem p. Grabow­
skiej nie brakło żadnej artystki, nawet najdr&ma-

rfooy 3bocnej, stwierdzi raz jeszcze znane powsze-1 tyczniejsze bohaterki udawały, że śpiewają. Chór
[męski także był silny w ludzi i głosy i te też 
I prodr&eje zbiorowe najlepiej jeszcze stosunkowo

I wypadały. Nie udawały się natomiast duety (Sy- 
dor-Czernekówna), choć up. solowe part je p. Czer- 
(nekówny były bez zarzutu, tylko charakteryzacja 
i twarzy zamało była uwypukloną — podnieść na-

przysłowie: „Jak świat światem.
Tak Niemiec nigdy nie był Polakowi bratem*.

&
11

Pcrafifc Xtf. Jagiełły
a „Grunwald" Styki w Barbakanie. _

Prawdopodobnie utrzyma się jui plac Matejki tomiast należy, że artystka ta coraz więcej na- 
jako miejsce pod pomnik Jagiełły, takie bowiem \ biera swobody na scenie i pewności siebie.
zdanie przeważa w kołach radzieckich głównie 
ze względów, rzecby można, utylitarnych, bo wszyscy 
podnoszą, że przez to da się wjeżdżającym do Kra­
kowa odraza widok na wspaniały pomnik, które­
go by może nie poszli oglądać, gdyby się gdzie-

Panu Belkemu niepotrzebnie transponowano par- 
tję na niższą, skutkiem czego słychać go wcale 
nie było, a w dodatku trema połykała całe słowa i 
pożytku z tego śpiewu nie było żadnego.

Bardzo starannym był p. Turski w roli Gaspar-
indziej wznosił. Ten wzgląd praktyczny weźmie da —  podobnie możnaby się wyrazić o p. Zieliń-

---------------------------- gkiej, gdyby nie przesadzała w objawach strachu
(akt UL) i gdyby z dziwnym uporem, mimo uwag 
życzliwej dla mej krytyki, nie zaprzątała swoją osobą 
uwagi publiczności podczas produkcji wokalnych 
innych artystów. Tani to efekt, wciąż kogoś bić 
po twaizy, zaśmiewać się z tego powodu mogą 
tylko bezkrytyczni słuchacze — inni ehcą posłu­
chać śpiewu, a tu się niepotrzebnie ich uwagę od­
wraca. tcłw.

niezawodnie górę nad inną propozycją, która ze 
względu na swoje tło historyczne możeby więcej 
fcaaaw&ła się, niż ten nic nie mówiący w prze­
szłości plac Matejki. Myślę o pl Bernardyńskim, 
któremu zamek wawelski użycza wspaniałego tła 
i  wiązałby wspomnieniem pobyt Jagiełły w Kra­
kowie ze spiżowym pomnikiem jego chwały.

Nikt jednak z pewnością nie będzie z tego powodu 
podnosił wielkiego gwałtu, bo przeważa na szczęście,

Z teatru miejskiego, w repertuar— iwlątocjmywŁ 
zaszła zmiana: w drugie święto, tj. w  niedzielę dnia 
26-g© dany będzie na życzenie zjeżdżających do Kra­
kowa z prowincji 1 a Królestwa wieczór Wyspiań­
skiego, złożony z „Warszawianki* i  s  „Sędziów*, za­
powiedziana zaś przedtem na niedzielę „G rom iw oja' 
ukaże się w poniedziałek dnia 27-ge bm.

Teatr ludowy. Dziś 1 W niedzielę „Dzwony z Cor- 
neyille**, opera komiczna z piękną muzyką R] Plaa- 
ąuota. Grają pp.: Turski, Poleński, Belke, Sydor, Zie­
lińska i inni. W  niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Dom warjatów", farsa budząca wybuchy śmiechu 
wspaniałemi sytuacjami. O godzinie wpół do 6 przed­
stawienie kinematografu. W  poniedziałek „W yprawa 
ślubna*, nader wesoła komedja francuska i obrazy 
kinematograficzne z nowym i bardzo interesującym 
programem. W e wtorek: wieczór, poświęcony benefisowi 
sympatycznej artystki sceny ludowej p. Z i e l i ń s k i e j ,  
na którem odegrają artyści „Dzwony z Corneville“  
z prof. Issakowiczem w roli Margrabiego. Codziennie 
kinematograf o godzinie wpół do 6 wieczorem.

Orkiestra monachijska powraca jutro do Krakowa 
z podróży koncertowej po Galicji. W e Lwowie, gdzie 
odbyły się dwa koncerty przy doszczętnie wy sprzeda­
nej sali „Filharmonji", zgotowano Monachijeżykom go­
rącą owację. Na pierwszym koncercie musieli powta­
rzać uwerturę z „Tannh&usera*, nadto dodali jeszcze 
Beetboyena „Leonorę 111“ . Jutro odbędzie się trzeci 
i ostatni koncert orkiestry w Krakowie. Ozdobą pro­
gramu jest poemat symfoniczny ś. p. Mieczysława Kar­
łowicza p. t.: „Powracające fale", wystudjow&ny przez 
orkiestrę specjalnie dla publiczności polskiej. Program 
wykazuje nadto Schumana „Symfonję I B*durM, R. 
Straussa „Don Juana" i rozgłośne scherzo symfoni­
czne Pawła Dukasa „Uczeń czarownika" według bal­
lady Goethego. Nieliczne pozostałe bilety sprzedawać 
będzie przez jutro kasa Starego Teatru.

Z Uniwersytetu ludowego. W  sobotę o godz. 7 
wieczór w sali Muzeum techniczno-przemysłowego u

Zarząd browaru J. c. k. Wysok. Arcyksięcra Fryderyka w Cieszynie
ma zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, że w dniu 10 listopada b. r. otworzył

S k ł a d  n i w a  w beczkach na
■ (w domu p. Kahanowej)

gdzie przyjmuje się zamówienia na^piwo flaszkowe z głównego składu W9 Lwowie, uL Podzamcze L. 8, telefon 681.

Otwartą została nowa pierwszorzędna 
piekarnia maszynowa

SPORT" B I  B t i i i i
w Krakowie,

Ul. Szlak 43 (dom własny)

Piekarnia urządzona jest według 
najnowszych wymagań hygleny. Znana
z dobroci pieczywa, odznaczona była 
złotymi medalami i dyplomami na 
wystawach piekarnianych w Wiedniu, 
Paryżu, Berlinie, Temeszwarze i War­

szawie.
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Najyustownisjsze podarunki na GW IAZDKĘ
ze srebra chińskiego, srebra prawdziwego i bronzu — poleca

H. JAKUBOWSKI, Kraków, Sukiennice 26—27 od strony 
Ratusza.

0
®
®
0

miast zapowiedzianego w programie wykładu dra 
Smoleńskiego, mówić będzie dr Jerzy Żuławski „O 
Benedykcie Spinozie*.

Na kiermasz gwiazdkowy, który staraniem sekcji 
odczytowej „Ogniska nauczycielskiego* odbędzie się 
w niedzielę po południu w sali Saskiej, nadesłali w 
dalszym ciągu fanty i datki pp.: komendant korpusu
M. Steinsberg, Tondosowa, Eljasz, Grodyńska, Goe- 
blowa, Steczkowska, Pilochowscy, Tureczkowa. —  Na 
kiermaszu znajdą się: prześliczne ozdoby na drzewka, 
wykonane ręką naszej młodzieży szkolnej pod kiero­
wnictwem pań komitetowych, piękne przedmioty na 
podarunki gwiazdkowe, ofiarowane licznie przez pp. 
kupców krakowskich, książki gwiazdkowe dla młodzie­
ży, wyroby młodzieży z drzewa, roboty włóczkowe i 
wyszywane, lalki, ubranka dla lalek, wielka ilość 
różnych zabawek naszego wyrobu, wiele wesołych nie­
spodzianek i t. d. Wszystko piękne a bardzo tanie i 
godne widzenia. Na miejscu bufet obficie zaopatrzony. 
Przygrywać będzie orkiestra pod osobistem kierowni­
ctwem p. Czyżowskiego. Dochód przeznaczamy na 
cele pozaszkolnej opieki nad ubogą młodzieżą (na 
uczelnię popołudniową i t. p.). Piękny cel kiermaszu 
ściągnie niezawodnie liczne zastępy publiczności 
w niedzielę do sali Saskiej. — Kiermasz potrwa od 
godz. 2 po południu do godz. 7. Wstęp 20 h. Dary 
przyjmuje w dalszym ciągu p. Józef Robak, ul. Ka- 
.noniczna 1. 19 („Ognisko nauczycielskie*).

GOŚĆ Z prow incji. Mróz z dniem każdym coraz 
ostrzejszy, dawał się dotkliwie we znaki 34-letniemu 
Franciszkowi Radwanowi, który przed kilku dniami 
zawitał w mury naszego grodu aż z "Wadowic. Miły 
gość, nie mając należytego zimowego przyodziewku, 
postanowił tanim kosztem brakowi temu zaradzić. Oto 
dzisiaj o godz. 7 rano, złożył wizytę nauczycielowi 
ludowemu p. Aleks. Z. przy ulicy Krowoderskiej 1. 46 
i skradł mu przy tej okazji jedno jedyne palto war­
tości 100 kor. Radwan przymierzył je  dokumentnie, 
ale że niezbyt na niego było „pasowne*, więc chciał 
go sprzedać, a kupić inne. Pech chciał, że przy tej 
sprzedaży nawinął się ajent policyjny i „gościa* wa­
dowickiego poprosił do aresztów policyjnych na bez­
płatne pomieszkanie.

Majster złodziejskiego rzemiosła W ł. Filipowski 
karany „dopiero* 30 razy za różne zbrodnie i przekro­
czenia, zatęsknił widocznie za aresztem, bo wczoraj znowu 
zaczął na nowo swój „fach* uorawiać. Nie powiodło 
mu się z kantu, bo został przyłapany w chwili, gdy 
w poczekalni III. klasy dobierał się do kieszeni pe­
wnego emigranta, wracającego z Prus. Udzielono mu 
naturalnie gościny w policyjnych apartamentach.

„Wolno mi Żonę zabić, a tobie wara do tego* —  
tak przywitał wczoraj wieczorem Antoni Łęcki żołnie­
rza policyjnego, Michała Dudę, w chwili, gdy tenże 
wkroczył na terytorjum Łęckiego (Sebastjana 31), aby 
się ująć za żoną Łęckiego, którą ten czuły małżonek 
bił i katował bez litości. Odważny stróż publicznego 
bezpieczeństwa nie uląkł się gróźb, ani siekiery, którą 
Łęcki zamierzył się na niego, ale śmiało przystąpił 
do zakucia w łańcuszki silnych rąk nielitościwego 
małżonka, poczem odstawił go do aresztów policyj­
nych.

Amator portmonetek. Michaś Jarosz liczy dopiero 
10 lat, ale w kronikach policyjnych już od dwóch lat 
ma otwarte „konto* i znany jest jako amator specjal­
nie damskich portmonetek. Wczoraj w południe usi­
łował Jarosz wyrwać pewnej pani na ulicy Florjań- 
skiej portmonetkę —  ale przeszkodził mu w tej zbo­
żnej czynności Adam Paszkiewicz, podmajstrzy, który 
go oddał w ręce sprawiedliwości.

8. GABRYELSKA — Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
no!e — krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane 

za gotówkę i na spłaty —  bez zaliczki

Najlepsze mydła udelikatniające skórę, zapo­
biegające opaleniu i wysypkom są

Hygieniczne mydła przetłuszczone
wyrobu

M. Malinowskiego
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło ogórkowe 

Wystrzegać się nieudolnych naśladownictwu

=  PODGÓRZE. =
Z Rady miejskiej. Na onegdajszem posiedzeniu 

obradowano przeważnie nad szkoluictwem. Radny,prof. 
M o s s o c z y  postawił wniosek, ażeby obecny gmach 
gimnazjalny przyprowadzić do możliwego porządku, 
gdyż zaduch z miejsc ustępowych i kurz w szczu­
płych klasach działa niehygjenicznie na organizm mło-

Druga doba walki.
Wied8ń, godz. 1 w nocy z 16 na 17 grudnia.
(B.) Konia z rzędem temu, ktoby wykazał atom 

myśli rozsądnej w buńczucznie obwołanej perma- 
nencji posiedzenia Izby.

Wczoraj w środę 15 bm. Unja słowiańska, stwier­
dziwszy raz jeszcze krętactwo Bienertba i stron­
nictw niemiecko-wszechpolskick, ustąpiła nalega­
niom agrarjuszów czeskich. Stronnictwo to wobec 
przedłożenia rządowego co do traktatów handlo­
wych, zdecydowało się do podjęcia walki bezwzględ­
nej — ogólny stosunek opozycji słowiańskiej do 
rządu umożliwił zniszczenie tej decyzji.

Wczoraj w pierwszych godzinach popołudnio­
wych proklamowała Unja słowiańska taktykę ob- 
strukcyjną — przywódcy stronnictw większości i 
socjaliści za zgodą rządu, w odpowiedzi zapowie­
dzieli permanencję obrad... aż do skutku!

W jakim celu?
Aby złamać obstrukcję? Już pierwsza dwona- 

stogodzinna mowa Kotlarza dowiodła, jaki duch 
panuje w obrębie opozycji, z jaką stanowczością 
jest ona do walki gotowa.

Ale każdy następny mówca stanął również na 
wysokości zadania. Dr H o l y  przemawiał pięć go­
dzin (od 2 w nocy do 7 rano); p. Szpaczek za­
brał czas przez dalszych pięć godzin (od 7 rano 
do 12 w południe). Po nim poseł L i s y  dyrygent 
poprzednich obstrukcji muzykalnych, zabrał głos, 
aby w ośmiogodzinnem przemówieniu (od 12 do 8 
wieczorem) wykazywać konieczność przelania in­
gerencji na chów koni z władz wojskow3rch na 
krajowe Towarzystwa gospodarcze. Obecnie poseł 
P a d o u r  od godziny 8 wieczorem rozwodzi się 
nad sprawą robotników rolnych w Czechach.

Minęło godzin t r z y d z i e ś c i  sześć ,  a w cią­
gu tego czasu załatwiono się z d w o m a  wnioska-

dzieży. Wniosek upadł. Radny G ó r s k i  rozpatrywał 
kwestję płac tymczasowych nauczycieli ludowych i po- 
stawił wniosek, ażeby Rada uchwaliła dla nich doda­
tek drożyżniany w kwocie 1000 K. Wniosek ten, po 
party przez radnych: dra Bobrowskiego, Miksteina* 
Patera, Gadomskiego, Stępienia i i. uchwalono, po­
czem dr Bobrowski podniósł, ażeby wybrać komisję 
szkolną z 7 członków Rady i żeby stworzyć publiczną 
czytelnię. Radny R o 11 e domaga się otworzenia przy 
szkole uzupełniającej przemysłowej takiejsamej szkoły 
handlowej, gdyż brak tejże daje się bardzo odczuwać; 
następnie radny Gadomski proponuje odnowienie szkoły 
im. Konarskiego i wskazuje na protekcyjne udzielanie 
posad nauczycielkom w Podgórzu. Jest to wielką nie­
sprawiedliwością, ażeby nauczycielka z egzaminem 
kwalifikacyjnym, a nawet z wydziałowym nap:óżno 
tentowała o posadę, podczas gdy panienka jeezcze cie­
pła (ogólna wesołość) po maturze, protegowana przez 
pana inspektora, otrzymuje ją  z łatwością. W  dalszym 
ciągu zabierał głos radny Mikstein w sprawie sub­
wencjonowania bibljoteki szkoły wydziałowej męskiej, 
która posiada zaledwie 320 dzieł dla przeszło tysiąca 
uczniów —  poczem omawiono projekt zalesienia czę­
ściowego Krzemionek i miejsca obok kopca Krakusa, 
na który to cel uchwalono 3.800 K. Następne posie­
dzenie Rady w poniedziałek o godz. 6 wieczór.

mi i zużyto pięciu mówców. Wniosków naglących 
zgłoszono natomiast około siedmdziesięciu, agrarju- 
szy i radykałów czeskich jest blisko czterdziestu.

O możności pokonania obstrukcji do Nowego 
Rokn nie ma nawet mowy.

Więc gdzie znaleść atom sensn w podjęciu wal­
ki z obstrukcją?

Chyba, że w ciągu jałowych godzin posiedzenia 
przyjdzie do urzeczywistnienia pomysłów’ skąd inąd 
zbawczych.

Poseł słowiański dr K r e k w szeregu wniosków 
naglących podał wniosek regulaminu obrad. Prero­
gatywy prezydjum Izby wzmożone, przepisy tak 
obostrzone, że wszelka opozycja byłaby raz na 
zawsze w Izbie złamana.

W  ciągu lat ostatnich wszystkie stronnictwa o- 
powiedziały się za taką reformą regulaminy któ- 
raby raz na zawsze uniemożliwiła wszelką obstru­
kcję. Jej groza w dwóch dniach ostatnich obja­
wiła się znowu z całą mocą bezpośrednią. Poseł 
dr K r e k — członek opozycji i zwolennik obstru-. 
kcji obecnej — sam proponuje zgładzenie tego 
środka parlamentarnego; na przyszłośćby nie, 
istniał, ani dla Słowian —  ani też... dla NiemcówI

Dr K r e k  zaprasza.
Lecz równocześnie z wieścią o istnieniu tego 

wniosku i o zamiarze przesunięcia go w koleji 
wniosków, na miejsce jak najbliższe, Niemcy się 
stropili i zlękli.

Wymyślają obecnie na obstrukcję, lecz nikt nio 
wie, co w trawie piszczy. A nuż kiedyś w przy* 
szłości najbliższej...

Więc popłoch runął i trwoga okrutna.
*

Klub parlamentarny P o l s k i e g o  S t r o n n i ­
c t w a  I n d o w e g o  skorzystał z czasn, aby odbyć 
bardzo doniosłą rozprawę na temat sytuacji poli­
tycznej. W ciągu trzygodzinnego posiedzenia poru-

   .

Wiadomości polityczna.

3-  S p r z e d a ż  S w i a z A o n r a
odL 15—2 0 % o p u s tu

w Magatyrde Konfekcji 
i Nowości Damskich Ł e o i a k r a k o w s k i e g o

Plac Marjacki L. 9, róg Rynkn Gł.

Wszystkim polskim rodzinom
polecamy jak najgoręcej Kolińską dom ie szkę  do kawy
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Na prezenta, zabaw y, wesoła. Ciasta, cukry, czekoladki, her­
batniki, karmelki nadziewane, owoce w konserwie, torty w różnych 
gatunkach, czekoladę w tabliczkach, oraz sok malinowy, cytrynowy 
i t  p. — poleca fabryka wyrobów cukierniczych, prowadzona pod

osobistym zarządem

ROMUALDA PIECZARKI.
szono najistotniejsze zagadnienia, wiążące się z 
programem Stronnictwa i jego stosunkiem do Koła, 
społeczeństwa i ludu polskiego. W dyskusji zabie­
rali głos prezes S t a p i ń s k i ,  posłowie Kr e mpa ,  
O l s z e w s k i , R u e b e n b a u e r ,  W ó j c i k  i Bom-  
b a. Postanowiono na razie wezwać prezydjnm, aby 
zwołało na dzień jutrzejszy pełne posiedzenie Koła 
celem poddania najnowszej sytuacji ocenie. Także 
powzięcie uchwał co do zachowania się w razie, 
gdyby przyszło do głosowania nad traktatami han­
dlowymi, ma być przedmiotem jutrzejszego posie­
dzenia.

Powzięto także jeszcze jedno postanowienie zna­
mienne. Sekretarjat Koła zażądał od Stronnictwa 
Ludowego, aby wyznaczyło członków do pełnienia 
dyżurów nocnych dla zabezpieczenia Izbie kom­
pletu. Klub ludowy bez dyskusji o d r z u c i ł  
propozycję. Nie czuje w sobie powołania do roli 
...policjantów.

*

Jutro oczekiwana jest mowa Kr a ma r z a .  Ma 
on raz jeszcze zestawić wszystkie powody, które 
skłoniły Unję do zajęcia postawy nieprzejednanej, 
ma w całość związać akt oskarżenia przeciw rzą­
dowi Bienertha. Kwestja wniosku regulamino­
wego dra K r e k a stanie się niezawodnie również 
przedmiotem roztrząsań. Dzień jutrzejszy będzie 
niezawodnie bardziej interesującym, niż dzisiejszy...

*
Godzina 2 po północy.
Poseł P ad o nr ukończył o godzinie lszej swą 

pięciogodzinną mowę. Miejsce jego zajął poseł 
H y i s z. Będzie mówił do białego świtu.

Izba wraca do wyglądu z nocy poprzedniej. 
Na sali kilkanaście osób. W kurytarzach wycią­
gnięci na sofach śpią „pracowici* posłowie.

W kuloarze Kola polskiego rozłożył się poseł 
Sza j er .  Pod głowę włożył zwit papeudeklu przy­
krytego bundą, pód sofę, jak przystało na porzą­
dnego gościa, kołnierzyk i manszety. Chrapie, aż 
szklanki brzęczą w bufecie sąsiednim. Ale pan 
Tomasz wie, dlaczego już drugą noc mitręży na 
wąskiej sofie. Wszyscy ministrowie i inne poten- 
taty niech widzą, jak się nieborak poświęca dla 
dobra ojczyzny austrjackiej.

Niemcy w kleszczach.
Wiedeń, 18 grudnia.

(B.) W poprzedniej już korespondencji zapowie­
działem, że w o b e c  w n i o s k u  d r a Kr e k a  o re­
formę regulaminu obrad, dzień dzisiejszy przynie­
sie ciekawe niespodzianki.

Tak się też stało.
Wszystkie stronnictwa parlamentu pozostają pod 

naciskiem sytuacji, wytworzonej wnioskiem dra 
Kieka i jego następstwami.

Pamiętać należy przedewszystkiem, że wniosek 
dra Kreka pozostawał pierwotnie na szarym koń­
cu w szeregu innych wniosków naglących.

Osnowa jego postanawia, że prezydentowi Izby 
przysługuje prawo zawieszenia regulaminu Izby i 
wykluczenia posła na szereg posiedzeń w razie, 
gdyby jego działalność w Izbie przeszkadzała pra­
widłowym obradom Izby.

Zwrot w sytuacji przez to został wywołany, iż 
powyższy wniosek dra Kreka mający poprzednio

znaczenie czysto obstrukcyjne, pchnięty został w 
samo sedno kwestji dnia dzisiejszego.

Pierwotnie wniosek ten dr Kreka, był podpisany 
tylko przez Słowieńców i agrarjuszów czeskich. 
Nie był wcale instrumentem zjednoczonej opo- 
zycji.

Otóż w myśl inicjatywy podjętej wczoraj wie­
czorem wniosek ten uczyniono ze strony Unji sło­
wiańskiej podstawą nowej kombinacji.

Na zebraniu komisji parlamentarnej Unji sło­
wiańskiej, jakie odbyto dziś przedpołudniem, pod­
dano ten pierwotny wniosek dra Kreka ponownej 
redakcji tak, że stworzono n o w y  w n i o s e k  na­
g l ą c y  dr Kr e k a ,  Kr amar z a ,  U d r z a l a  S z u- 
s t e Vs z i c a  i towarzyszy (podany we wczoraj­
szych telegramach) o tendencji złagodzonej. Wedle 
tego nowego wniosku prezydent miałby zostać wy­
posażony wzmożoną kompetencją tylko w zakresie 
f orm a l ny  m.

Przeredagowanie dawnego wniosku dra Kreka 
ma na oku, usunięcie jego krańcowości. Prezydent, 
mający być we wniosku Kreka, Kramarza, Udrżala, 
Szustersziea tylko szafarzem celowości w technice 
obrad. Taki wniosek nie łamie obstrukcji, lecz ją 
sprowadza na tory, że tak powiem, ściśle rzeczowe.

Aby umożliwić rozprawienie się z tymi wnio­
skami regalaminowemi, Unja słowiańska uchwa­
liła przyznać mu pierwszeństwo przed innymi wnio­
skami naglącymi, które poprzedzały wniosek Kre­
ka. W ten sposób natychmiast po załatwieniu wnio­
sku R y c h t e r y  o zrejoaowanie buraków, wnio­
sku, któiy jest w tej chwili przedmiotem rozpra­
wy w Izbie, musiałby przyjść pod obrady ów wnio­
sek naglący Kreka. Z nim łącznie przyszedłby pod 
obrady pizerobiony nowy wniosek naglący Kreka, 
Kramarza, Udrzala, Szusterszica i tow. W ten spo­
sób zręczny Izba z mu s z o n a  by  z o s t a ł a  do 
z a j ę c i a  s t a n o w i s k a  w o b e c  s ł o w i a ń ­
s k i e j  p r o p o z y c j i  z mi a n y  r e g u l a mi n u .

Niemcy zostaną zmuszani do wypowiedzenia się 
w tej kwestji.

Zapomocą sztucznych nastrojów w prasie Niem­
cy usiłowali dotychczas wywołać potępienie ob­
strukcji czesko-słowiańskiej w opinji publicznej.

Opozycja słowiańska założyła obecnie kontrminę. 
Chce zmusić Niemców do powzięcia uchwał skie­
rowanych przeciw wszelkim obstrukcjom także... 
na p r z y s z ł o ś ć .

Każe im oświadczyć, że wyrzekają się wszelkiej 
obstrukcji w przyszłości, gdyby zmiana stosunków 
w parlamencie parła ich do podjęcia ze swej 
strony obstrukcji.

Unja słowiańska powiada Niemcom:
„Potępiacie dzisiejszą obstrukcję. Dobrze! Lecz 

w takim razie uniemożliwcie, a przynajmniej utru­
dniajcie wszelką obstrukcję także... dla siebie! U- 
dowodnijcie, żeście o b j e k t y w n y m i  sędziami 
i szafarzami środków parlamentarnych!“

Niemcy w kleszczach.
Ląrum, jakie podnieśli z chwilą, gdy się dziś 

dowiedzieli o genjainem przesunięciu środka cię­
żkości w położeniu, jest najlepszym dowodem, że 
cios zadany im przez stronnictwo opozycji słowiań­
skiej był druzgocący.

Ciągłe posiedzenie Izby.
Poseł Srdyńko mówił od godz. pół do 1 do 

godz. 7 wieczór; ogółem mowa jego trwała 7 go­
dzin. Następnie nagłość wniosku odrzucono, po- 
czem zabrał głos p. C h a l o u p k a  dla uzasadnie­

nia swego nagłego wniosku w sprawie zniesienia 
wszystkich ceł przemysłowych, zwłaszcza cła od 
żelaza.

O godz, pół do 8-ej wieczór z pierwszej galerjt 
padły głosy obrażające p. Chaloupkę; druga galerja 
przyjęła to żywymi oklaskami. Równocześnie ktośi 
z drugiej galerji zaczął z syfonu opryskiwać po­
słów. Wśród posłów czeskich rozległy się głosy 
oburzenia.

WiceprezydentZ a z w o r k a  zarządził opróżnienie 
galerji. Wywołało to na galerji żywe protestyj 
Dłuższego czasu było potrzeba, nim zdołano galerji 
opróżnić, poczem p. Chaloupka mówił dalej.

Mowę swoją zakończył o godz. 12 w nocy; po­
czem wybrano jak zwykle mówców generalnych,) 
którzy znów zrzekli się głosu; nagłość wniosku 
odrzucono.

Zabrał głos pos. S t a n e k  i uzasadniał swój 
wniesok do godz. 6 rano. Po odrzuceniu nagłości 
przemawiał pos. D u r i c h, który wystąpił przeciw 
mięszaniu się galerji w obrady Izby i wskazał, że 
wniosek Kramarza dowodzi, jak bardzo chodzi po­
słom o umożliwienie pracy Izby.

Pos. Diirick przemawia dalej.
Przesilenie węgierskie.

Wczoraj przyjęty został na audjencji u cesarza 
j lir. Khuen Hedervary a po nim b. minister Lu- 
j kaes. Z Budapesztu wyjechał br. Raucb, aby byd 
1 dziś w Burgu.

Między byłym prezydentem Izby węgierskiej Ju~ 
sthein a Andrassym przyszło do nieporozumienia 
na tle poiitycznem; Andrassy posłał Justhowi świad­
ków. Sprawę załatwiono pokojowo.

Z Sejmu węgierskiego.
Po otwarciu posiedzenia zabrał głos premjef 

Wekerle i przedłożył prowizorjnm budżetowe na 
; dwa miesiące. Justh oświadczył, że Wekerle nieś 
ma prawa przedkładania prowizorjnm i dlatego 

| sprzeciwia się wnioskowi prezydenta. Wekerle w 
i dłuższem przemówieniu oświadczył, że rząd wszysty 
ko uczynił, aby otrzymał dymisję. Obrady przer­
wano i odroczono do dzisiaj.

N  a d e a i a n e .
Lecznica chirurgiczna-Instytut Roentgenowe**

Dra Artura Frommera
Godziny przyjęcia od 9— 11 przedp. i od 3— 4 pop., 

Kraków, ul. św. Tomasza L  18.
Telefon 81. (Róg ul. Florjańskiej). Telefon 8t(

RADCA CESARSKI
Dr MIECZYSŁAW NART0W SK1

mieszka obecnie 
plac Szczepański 1. 2. Telefon I. 2015— VIII,

Ordynuje w chorobach nerwowych i wewnętrznych' 
od godz. 8—9 rano i od 3—4 po południu.

rosół wołowy 
w kostkach

akd i i  p0 $ halerzy
jest pod względem jakości

bez konkurencji

mineralne rSS Apteka k. Wiszniewskiego

i  Wartościowe PidarRi
W  Krakowie, ulica Florjańska.

Ma na składzie:

tyieczkL zegarki, łańcuszki, pierścionki, kolczyki, broszki,
CttHfCtUK®, KOSZ®, branzoletki i wszelkie wyroby złote i srebrna

papierośnice poieca rmi,
i ratttj. wyrok, M T  najtaniej r —  
z cłutt̂ K* sreora.      , ,,...

x x x x x x x x
! Za darmo

i opłacony wysyła 
bogato ilustr. cennik.

t

w Krakowie, ni. Grodzka Nr. 58Br
5*
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> i t i iPrzy bólach reumatycznych, bólach gośćcowych, Isehlat, (amanta w ctawach,
Do wbyoio w* w<zy«tkMi aptekach i Lanolimentum Gaultherio-Mentholicum t marka rimm

g w  » « : * s » m ' ] e c « 2 > s ^ . Ł < j a L » r  j r l  -
jest zupełnie nieszkodliwym i działa nawet przy uporczywych I zastarzałych cierpieniach z dobrym skutkiem. Cena ł  tuby Ł  1*20, ptaztą K. 1*7®, 10 tnb pncztą K. 12 

Wyrób i główny skład: Apteka Fort Gralewsklego w Krakowie, ul. Szczepańska L  t  —  Żądać wyraźnie: Menthos&ian Jahr.

Serdeczne podziękowanie składamy Wielm. Pann

Profesorowi Wacławowi Glilumsky’emu
za powziętą staranną operację naszej córki, która 
znajduje się w dobrym stanie. Zawdzięczamy je­
dynie tylko Wielmożnemu Panu Profesorowi Wa­
cławowi Chlumsky’emu, lecz odwdzięczyć się nie 
jesteśmy w stanie jak tylko szczerem: „Bóg 
zapłać*.

Kreślimy się z szacunkiem 
Ogonowscy z Liska,

tto jto le foe  telegramy.
Włosi przeciw A n st rJ L

Trjest. Wielkie wrażenie wywołał tu manifest 
włoskich instytucji z protestem przeciw postępo­

waniu władz rządowych austrjackich z niemi —  
Zwłaszcza podkreślono tam rozwiązywanie Towa­
rzystw włoskich i oporne stanowisko rządu wobec 
żądania włoskiego uniwersytetu.

Zderzenie się pancerników.
Waszyngton.

ne „Georgia* i 
skowych zderzyły się ze sobą. Przód pierwszego 
okrętu został zdruzgotany, drugi także doznał u -
szkód zeń.

Dorna o Polakach.
Petersburg (Ag. Pet). Na wczorajszem posie­

dzeniu Dumy, kadet Kodiczew omawiał sprawę 
dopuszczenia języków lokalnych przy władzach 
lokalnych, i oświadczył między innemi, że przy-

Dwa amerykańskie okręty wojen- 
„Nebraska* podczas ćwiczeń woj-

znsne Polakom na podstawie ustaw zasadniczych, 
prawa wyborcze zostały nielegalnie zniesione. Te 
słowa wywołały na ławach prawicy i u części 
nacjonalistów wielką wrzawę. Krzyczano, stu­
kano pulpitami, nacjonalista Pawłowicz i kilku 
innych posłów rozbiło pulpity na kawałki Prezy­
dent po kilku bezskutecznych usiłowaniach przy­
wrócenia spokojn musiał posiedzenie przerwać. 
Podczas przerwy chciał poseł z prawicy Tymow- 
skij obić kadeta Adsemowa, lecz inni posłowie 
przeszkodzili temu.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Władysław Wąsowicz* 

Wydawca:
Za Spółkę wydawniczą „Gazety Powszechnej*: 

2>r Franciszek BardeL

Skład maszyn do szycia i maszyn do pisania

IGNACEGO GROSSA
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 1

(aapneoiw głównej poczty).

x x x x x x x x
WARSZTAT HAPRAW

pod kierownictwem

JANA POJEGO
mechanika-specjaUsty.

> <

Sprzedaje maszyny najlepsze na spłaty, jakoteż części 
składowe de wszelkich systemów m&szyn do szycia, 
oraz przybory do maszyn do pisania. — Wykonuje 
szybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn de 
szycia i do pisania wszelkich konstrukcji — Wszelkie 
naprawy maszyn mogą być uskutecznione w naj 

krótszym czasie.

- ZanMota z pwlacP załatała się oiwrotaą pocztą. - 
Cod; omlarhosrana.

Pierwszorzędne dekoracye ZA K ŁA D  P O G R Z EB O W Y

u i urządzenia. i i
J .  H O R A K ,  u l. M ik o ła j s k a  L .  1 4

Telefon Nr. 248.

fabryczny skład różnych 

trumien i wieńców i i  p. 

po najtańszych cenach.

Teraz już każdy kupujący
— i ~ ~ ~ ~ ~riir~ n  ni

oszczędzić może gotówkę przy zakopnle towarów.
Kto zakupuje gdziekolwiek jaki towar, wszędzie niech żąda znaczków oszczędnościowych 

od Austr. Towarzystwa oszczędn. kredyt i budowlanego, które właśnie zaprowadzamy. 
Znaczki otrzymane od kupców przy zakupnie towaru, należy nalepić w książeczce, którą 

otrzymać można u każdego kupca

W ypełniona znaczkami książeczka ma wartość

S  k o r o n
którą to kwotę za zwrotem książeczki wypłaci każdemu na żądanie Austr. Towarzystwo oszczędn. 
kredytowe i budowlane w Wiedniu, uL Teobalda L. 4, lub też jego filja w Krakowie, uL Retoryka L. JL

Zadajcie wszędzie przy zakupnie towarów, znaczków oszczędnościowych.

Książeczki do nalepiania znaczków wydaje darmo kaidy knplec lub filja Towarzystwa 
oszczędn. kredytowego i budowlanego w Krakowie, uL Retoryka L. 1. wi

Spis firm kupieckich, które wydają znaczki oszczędnościowe wkrótce ogłosimy.
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F IR M Y  KRAJO W E
których popieranie gorąco naszym Czytelnikom polecamy.

t l

Składy maszyn do pisania: 
„POLONIA* ni. św. Jana 2.
amerykańska metoda nauki 

pisania na maszynie 
Przepisywanie i powielanie pod 

dyskrecją.

Józef Dobrzyński I
Kraków Slawkewska 12, i
Filia Lwów, Ko- § 
pernikall. — Urzą- »  

.. dza kompletne mle- g 
§  czarnie — maślamie §  
*  serkamie.

K-
: BAZAR : 
KRAJO W Y
Kraków, Rynek gł. 20 

poleca 219

burki sł&WUCki©

koce, serdaki.

Fabryki konserw i bu- 
Ijonu 

J. Różański i S-ka 
Bochnia 

fabryka konserw owocowych 
jarzynowych i mięsnych.

Składy maszyn: 
JĘDRZEJ KRUKIEREK

skład m a s z y n  rolniczych 
w Krośnie.

Tkalnie płóoien: 
MICHAŁ MiĘSOWICZ

Najlepsze płótna. 
Korczyna koło Krosna,

Fabryka wyrobów cera­
micznych :

Hipolit Śliwiński
Drohobycz — Przemyśl. 

Dachówki, oegły, dreny i l  p.
Fabryka tutek: 

Tutki
M. Paschalskiego

wszędzie do nabycia.

GWIAZDKOWA SPRZED AZ
Z OPUSTEM 107*

Sprzedaż mebli antycznych, nowych i używa­
nych, Fortepianów, Pianin, Obrazów, Luster
w Zakładzie sprzedaży i kupna 

M. TELESZN IC K IEJ
w Krakowie, ni. św. lana 2 ,1. p. (róg linii A-B).

Kupujcie
jedynie za pośrednictwem 11

Banku parcelacyjnego
we Lwowie

który obecnie ma około ;l 
6000 morgów w różnych | 
stronach kraju na sprzedaż.1

„WISŁA'
Ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ul. Reformacka 3, II. p.
koncesjonowane reskryptem c. k. Namiestnictwa z 13/8 1908 L. 13.054/pr. założone w in­
teresie włościan, staraniem Polskiego Stronnictwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia; 
od ognia: budynki, inwentarze martwe i żywe, ruchomości domowe, towary i zapasy, oraz; 

wszelkie ziemiopłody w słomie i  ziarnie, pod możliwie najdogodniejszymi warunkami.

W i s ł a  ̂  ubezpiecza^w Galicji, w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, na Bukowinie

przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, towarów, zboża i paaąy baa 
jj '•  l& loi względu na to, gdzie są na razie ubezpieozone budynki

W i s ł a *  pośredniczy również w ubezpieczaniu ziemiopłodów od gradu.

W i o l a ma a£ent6w P° wsiAch 1 miastach. Siedziby agentów uwidoczniają godła 
?? l a l a  agencyjne (biały orzeł piastowski w czerwonem pola).

W sprawach ubezpieczenia od ognia i gradu w tych gminach, gdzie * 
jeszcze agencji, należy zwracać się wprost do Dyrekcji „Wisły".

Bazar Krakowski z obuwiem
w Krakowie, przy dUcj Szewskiej L  2 (taż przy Rynku).

Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki męskie, dam­
skie i dziecięce najlepszych fasonów, jak również obuwie amerykańskie Boka- 
Calbs, Chevreau. Przyjmuje także zamówienia miejscowe, z prowincji za nade­
słaniem starego budka, wykonując takowe punktualnie, ściśle podług miary.

> Ceny przystępne. <
Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać względy 

Sszn. Klienteli, a zatem polecam się wdał łaskawej

Zostaję z- poważaniem
FeWcs156

Robotnicy i Robotnice
zdecydowani udać się do Francji lub innych kra­
jów do robót rolnych na kontrakty sezonowe łub 

roczne, niech napiszą zaraz do

POLSKIEGO TOWARZYSTWA E K I6 M G IJ1 E 6 0
W KI/UUMflE, UL KOLEJOWA 3, 

podając swój wiek i adres. —  Zgłaszać  ̂ się nogA 
tylko robotnicy zupełnie zdrowi, trzeźwi i obeznani 
dobra* z robotami rolnemi Na odpowiedź należy 

załączać markę pocztową za 10* haL

SERY, SARDYNKI I INNE 
♦♦♦ MARYNATY RYBNE —

poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI w Krakowie
m c  Maty Rynek, róg ul. Szpitalnej,

Dewiza: Taniość, dobroć i trwałość!

I G N A C Y  C Y P R E S
Kraków, FIcryańska 49.

Sprzedaję towary i nadal po nadzwyczaj­
nie tanich cenach. Ameryk, elektr. złoty 
Remontoir kieszonkowy z marką systemu 
Roskopf, 36 godz. idący wraz z pięknym 
łańcuszkiem K 3*90, trzy sztuki K 11*—. 
6 sztuk K 20'—. Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny K 10*—. Stalowy 
Hajnąfri Remontoir K 7*80. Budzik naj­
lepszy K 3*—. Łańcuszki srebrne od K 2'—. 
Zegarki złote damskie od K 20*-—. 

Bogato fi ostrowu* cennik na żądania darmo i oplatało.

Wobe - ogólnej drożyzny środków spożywczych
polecamy:

KONSERWY
owocowe. Jarzynowe i mięsne
hermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych, 
tndzież znakomite zupy jarzynowe z różnemi 
krupkami i bulionem w tabletkach prasowanych

J. Różańskiego M W  o Bochni.
Wyroby odznaczone już najwyższemi nagrodami na wy­
stawach powszechnych w Paryżu, Birukseli i we Lwowie 
1900. — Przeć Tow. lekarskie jako zdrowotne artykuły 

spożywcze gorąoo polecone.
Na razie są d o  nabycia: Łazienna 3 , part. 

I w handln Liebesktnda, F loriańska.
Niebywała dogodność dla gospodyń! Jakością ł ceną wy- 

nłerał* im konaarufy wszelkie wyroby zagraniczne I

WafŁa ochronna: „Kotwica* "

Lifilment. Capsisl eomp
Al
XI Kofwicznege łała-Ejpelkrs

jest powszechnie znane iako wyśmienite, bóle 
ttśiBlerzająee i eddą^ące obieranie w za- 
załamach Kd.;«d& obycia we wszystkich 
pigwie aptekach po cenie 80 hal., K  1.40 i 2 £. 
K'xy kupnie tego wec^dae ulubionego środka 

Kpi demowego trzeba prŁyjntOwaó tylko buteiłii 
§ (£ oryginalno w pudełkach z nasKą ochronną 
JjŁ' m a r k ą , w t e n c z a s  jesteśmy powoi, że 

( otceymaliśaay preparat oryginalny. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

» p o d  „ Z ł o t y m  L w e m ^
I w Pradze, ulica ElfbietyNo. 5 nowy.

Biuro Imchalteryjne
Stanisława Burnatowicza

w Krakowie — ni. Florjańska Ł. 55,1 p.
Przyjmuje do wykonania wszelkie prace w zakres 
czynności rachunkowych wchodzące jak: sporządza­
nie bilansów, zakładanie ksiąg rachunkowych, dla 
przedsiębiorstw handlowych, przemysłowych, komi­
sowych, fabrycznych, rolniczych, dla spółek handlo­
wych, stowarzyszeń zaliczkowych i t  d. z zastoso­
waniom do natury interesu i jego warunków han­

dlowych i lokalnych.
Prowadzi przez swoje organa buchalterję w tychże, 
przeprowadza rewizję książkowania i rachunków 
i t. d. i t. d. — wreszcie utrzymuje SZKOLE  

B U C H A L T E S JI.
Właściciel tego biura jest także lustratorem sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, tudzież 
zaprzysiężonym znawcą ksiąg handlowych, oraz 
spraw rachunkowych i kasowych o. k. Sądu krajo­

wego w Krakowie. 202

Kto powziął za­
miar wyjazdu 
do Ameryki za

zarobkiem — niech się zwróci z wszel- 
kiem zaufaniem do od pół wieku istnie­

jącej firmy

B .  K A R L S B E R G A
w Hamburgu, Ferdinandstrasse 15 A.

która chętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje do­
kładne obliczenie kosztów i rozkład 
jazdy z domu aż do Ameryki. Na żąda­
nie wysyła też bezpłatnie dokładną 

mapę Ameryki 268

^OOOO^
ZAWIADOMIENIE!

M n  zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. PuMkmiL 
*  istniejącą od lat 20-tz

Restauracyę i Kawiarnię
przeniosłem z lokalu przy uL Lubicz 
L 1 naprzeciwko ża dom wtntaaga

przy ul Pawiej L 2. róg nL Basztowe].
Lokal urządzony jest z komfortem i od- 
: powiada wszelkim wymogom hygjeny. * 

Dziękując za dotychczasowe poparcie, polecam 
złę nadal łaskawym względom P. T. Pubficzności
73 B. Rosensztok.

O O O O O O O O O O G & O O O & O i

Szkodliwość nikotyny usunięta.
WP. Mr. BEŁDOWSKI w Krakowie.

Z przyjemnością donoszę WPann, że od 
czasu, jak ożywam Pańskiej waty „Salvesol“ 
w cygarniczkach szklannych, nie doznaję przy­
krych objawów, które mi dokuczały skutkiem 
palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o na­
desłanie mi za pobraniem pocztowem i t. p.

Z wysokiem poważaniem
Prof. Dr. Antoni Mars.

O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu 
„Salvesol“ świadczą najlepiej rozpowszechnio­
ne Tutki cygaretowe ze „Salve8olem“.

Oryginalny pakiecik „Waty Salve80l“ wy­
starcza na 200 do 300 papierosów lub cygar.

1000 tutek ze „Sa!vesolem“ 2 K. 80 hal. 
Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal 
10 Cygarniczek szklannych 1 K. 20 hal.

Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy 
wyrobów papierowych „Nori8u.
Mr. W. BEŁDOW SKI, Kraków.

Lwów, 2 maja 1903.
204 3

® ® ® 9 0 O ® ® I 3 I ® I ® ® 9 £ C ® ® ®
®  Na rniimaftnm ?ości®°’ postrzał (iohias) i wszel- 0
@ m  luUlllUijł.lll| kie nerwobóle poleca się uśmie- mm 

rzające nacieranie od lat wielu ogromnie rozpowsze- 
chnione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez zna- 

£  komitości uznane Linimentum Gaultheriae corapoaitura 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

§  „ N E S t W O L «  1
chemika D-ra Juijusza Francoza, aptekarza 

w Tarnopolu.
Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor. nie H- w  
cząc opakowania i franco. — Tysiąc listów dziękczyń- 
nyoh do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka ^  
pocztowa. Na składzie: Kraków, apteki: Wiszniewskie- V j  
go i Macudzińskiego; Maków, apteka Froncza; Lwów, A® 
apteki: Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra Piepes- J  
Poratyńskiego, Mikolascha. — Niemcy: Loawenapo- NP 

theke Otto Koemer, Goerlitz, Obermarkt 81. i

0 ®
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Drobne ogłoszenia 
po 4 bal. od  wyrazu

najmniej jednak 10 stów.

fosady poszukiwane

POSZUKUJĘ
gdziekolwiek zajęcia biu­
rowego. władam językiem 
polskim i niemieckim, mam 
dobre oraz wyrobione pismo.

Zgłoszenia: „M. M. 5“ 
poste restante Ciężkowice 
via Tarnów. 316

j)o sprzedania 
:Do sprzedania

^z wolnej ręki nowowybudowa- 
'ny dom w Sal win acli przy ra- 
^finerji,na dwie strony, z obszer­
nym  placem budowlanym, w 
(którem sklep nadający się do 
każdego interesu z 6 ubika- 

Jejami, jednej stajni, bez ża- 
dnego długu. Wiadomość u p. 

'Wojciecha Kaima w Limano- 
\wej. 311
(----------------------------------

’ WINA WĘGIERSKIE
^nie dalmatyńskie) białe i czer­
wone, naturalne, przyjemne i 
smaczne, wysyła w 34 1. be­
czułkach koleją w 41/* 1. barył- 
kach pocztą, opłatnie do każdej 
stacji kolejowej, względnie po- 
catowej, a mianowicie: z 1908 

' r. 34 1. 24 koron, 4V< 1. 3*50 k., 
\ % 1906 r. 28 k. względnie 3*90 
Sk., z 1905 r. 29 k. względnie 
:4  k., z 1902 r. 84 k. wzglę­
dnie 4*60 k., z 1897 r. 38 k. 
< względnie 5 k., z 1893 r. 46 k. 
\ względnie 5-75 k., z 1890 r. 
\52 k.' względnie 7 k., z 1885 r. 

60 k. względnie 775 k. KO­
NIAK bardzo dobry 41/* litra 

; 13 koron. ŚLIWOWICA 9 kor. 
'MIÓD pszczelny, kwiatowy, 
przewybomy gatunek deserowy 
opuszka 5 kg. 675 kor. 249

|L Allneu, Yersecz 24, Węgr*.

(

Najkorcystnisj kupować
wyroby cukiernicze na 
wagę, ilt kg. znakomi­
tych ciast 1 Kor. 20 h., 
każda sztuka 6 h. Kar­
melki 1/8 kg. 80 h. w cu­
kierni zreformowanej, 
Zwierzyniecka 10. 42

Bardzo ważne 
na Świata!

Mak tarty z cukrem V. kg. 55 h 
„ „ bez cukru l/s kg. 50 h

©raz przyjmuje mak do tarcia.
V* kg. masy migdałowej 80 h 

„ orzech, tur. 60 h 
y V* kg. „ z  orzech, włos. 60 h

poleca

FABRYKACUKRÓW
pod zarz. R. Pieczarki

Kraków, Poselska 15.

8ajeczny wybór cukrów 
Dzdobnych na drzewko!

Przyjmuje zamówienia 
na ciasto świąteczne:

Strucle z rodzynkami i 
z makiem od 1 K i wyżej. 
Strucle z masami od 1 K 

20 h i wyżej.

Torty gwiazdkowe
od 2 K wyżej.

—  Torty ciężkie —
(matowe, prowansowe) od 3 K 

i wyżej.
fNa prowincję zlecenia odwro- 
 tnie poleca i t. d. 312

GEOGRAFICZNY PRZEWODNIK
miasta Krakowa

o trzech planach orjentacyj- 
nych. miasta, t. i. po zniesieniu 
bastjonów fortyfikacyjnych, o- 
gólnego, komunikacyjnego, ko­
ściołów i gmachów publicznych, 
z opisem 18 kaplic i grobów 
królewskich, znajdujących się 
w Katedrze Wawelskiej, lllu- 
strowany o 30 kolorowanych 
rycinach, zastosowanych do e- 
pokowych jubileuszów, jakie 
padają nam od 1910 r. w Ki a 
kowie, układem i wydawni­
ctwem Stanisława Cyrankiewi­
cza. — Cena Przewodnika 40 
halerzy. Do nabycia w księ­
garniach krakowskich i na 
dworcach n portjerów kolej o w. 
Wykonano w Zakładzie artyst. 
litogr. A. Pruszyńskiego w Kra­

kowie. 314

w/z/z///////////,

Kraków, ul. Szpitalna 40.

PST GRODZKA 9. "3B0

FOTO PLASTIKOM
przedstawia do 24 grudnia d. r.

JAPONJĘ
i bardzo zajmujące sceny z ży­

cia Japończyków. 269

Ozy przeźroczyste bibułki mogą być smaczne w paleniu?

fryzyer
Kraków, Sławkowska 11 
poleca się P. T. Publiczności.
UWAGA: Kupuje włosy wy- 
240 czesane i uciete. 1

Zapyta kto, jak wyrabiają fabryki przeźroczystą bibułę? Dzieje się to w następujący 
sposób. — Oto do ostatniej kadzi, z której gęstwa papierowa wypływa na płótna, dodają 
gliceryny, a potem gotowe arkusze bibuły, przesuwają między walcami żelaznymi, lekko 
ogrzanymi, które smarują pewnego rodzaju mydłem, by papier cygaretowy nie czepiał się 
tychże, a nadto by nabierał połysku. Tak apretowaną bibułę gładzą jeszcze walcami papie­
rowymi. Wskutek'takich zabiegów, bibuła traci swą porowatość — nadto staje się przeźro­
czystą, czem właśnie łudzi, że jest cienką.

Atoli pozór cieńkości nie rozstrzyga o dobroci bibułki cygaretowej. — Zatem sztuczne 
zaprawy, dla wywołania złudzenia, muszą smak zmienić, który rzeczywiście jest przykry 
i gryzący.

Trzymając w palcach cienką bibułkę, odrazu czuć w dotyku lepkość, co przemawia 
zatem, że zawiera glicerynę i inne sztuczne zaprawy.

Wiadomo dalej, że gliceryna spalając się jako tłuszcz w tlejącym papierosie, powoduje 
gryzienie i pieczenie w całej 'jamie ustnej, a dym jest tak ostry, żc wywołuje z oczu 
obfito łzy.

Że przeźroczysta bibułka cygaretowa nie jest dobrą, lub wogóle nie posiada cech doda­
tnich, to świadczy najlepiej, że austryackie fabryki tytoniu, takowej nie używają. I widzimy, 
że do robienia papierosów począwszy od najtańszych a skończywszy na najdroższych, fabryki 
rządowe nżywają tylko grubej i nieprzeźroczystej bibuły.

Wreszcie oparty na wiedzy i doświadczeniu, radzę: nie palcie przeźroczystych bibułek!

F a b r y k a  tu te k  i b ibu łek  cygaretowych ,.Noris“

sVE—  W .  Beldow skiego w Krakowie, ui. Starowiślna 26.
Żądajcie jak naj- P n h łF i lI f  9 i6 celem przekonania się o dobroci mego wyrobu, które 
liczniej próbek— * U ulsU l\dl f posyłam darmo i opłatnie. 211

Zjedn. austr. akc. towarzystwo żeglugi parowej 
„ A U S T R O  - A£ERICANA“

Wspaniały podarek!
Zegarek z łańcuszkiem 

tylko koron 2*—.
Z powodu zakupna wielkich 
zapasów zegarków, rozsyła 
austr. DOM WYSYŁKOWY 
1 wspaniały pozłocony ze­
garek, idący 36 godzin, an- 
krowy precezyjny, wraz z 
łańcuszk. za kor. 2’— do 
tego Slefnia gwaraneya pi­
semna. Przy odbiorze 3 szt. 
kor. 5‘50, 5 szt. kor. 9’—. 
Wvsyłkaza pobraniem przez 
AUSTR. DOM EKSPORT. 
J. GELB, N. Sącz 205 .
N. E. Za nieodpowiadający 

zwrot pieniędzy. 226

Z U R N A L B  I 0 D
szczególnie żurnal sezonowy

F A Y O R I T
na jesień i zimę 1909/10, za­
wierający około 1000 modeli, 

jako też
C rotow e k r o je

na suknie, kostyumy, żakiety, 
spódnice, szlafroki, matynki, 
bieliznę damską i męską, rę­
kawy, ubiory dla dzieci i t. d. 

poleca

f il. L a n d a u
Kraków, ul. Mikołajska 7. .

Zlecenia z prowincyi załatwiam 
odwrotną pooztą. 225

usuwa natychmiast nasz 
„Zbudź się“ . Przy za­
mówieniach należy po­

dać płeć i wiek. 
Adres: Instytut lekarski 
Nr 534. „Regensburg4* 

w Bawarji. 61
333??

Kąpięte ziołowe aromat
odświeżają organizm lu­
dzki a przez swoją za- 
wartocć soli jodowych 
oczyszczają krew iwzma- 
cniają system kostny. 
Niezbędno dla wątłych 

i niedokrewnych. 
Cena 1 K. 309

Krem borascaowy
gładzi, wydelikaca i wy­
biela już po 2 dniowem 
użyciu szorstkie, popę­
kane i czerwone ręce. 
Cena 1 K. Mydło bora- 

sonowe 70 h.

Pastylki piersiowo
usuwają szybko i pewnie 
kaszel, chrypkę i zafleg- 

mienie. Cena 70 h.

Płyn Ii piastę; na sfóM
usuwają niezawodnie w 
8 dniach bezboleśnie na- 
gnioty. Cena płynu 70 b, 

plastru 80 h.

Proszek na odwłosienie
usuwa w 5—10 minut, 
zupełnie bezboleśnie ka­
żde u włosienie na twa­

rzy i rękach.
Cena słoika 2 K 50 h.

Reumato!
niezrównany środek na 
wszelkie bóle reumat. 
i goścowe. Cena 1 K.
W y łą c z n y  s k ła d  

w  a p t e c e

Kraków, Rynek główny, 
Linia A-B. L. 45.

50ST g£3T ruch z Austryi do Ameryki, Kanady 1 t. d. T M  T M
ROZKŁAD JAZDY: CENY JAZDY Z KRAKOWA:

a) z Tryestu do Nowego-Jorku 1. klasy U. klasy lii. klasy
Mar tka Washington . 17 lipca K 431-40 K 35510 K 208-80
Argentina................ 7 sierpnia „ 431-40 „ 330-10 „ 208-80
L a u r a .................... . 21 „ 431*40 „ 330-10 „ 208-80
Martka Washington 2 września „ 431-40 „ 355-10 „ 208-80
A lice ........................ • 11 „ 431-40 „ 330-10 „ 208-80
Oceania .................... . 18 „ „ 431-40 „ 330 10 „ 208-80
Argentina................ . 25 „ „ 431-40 „ 830-10 „ 208-80
L a u r a .................... 9 października „ 431*40 „ 330*10 „ 203.70

Za darmo
otrzyma w m i e s i ą c u  
grudniu kalendarz „Cze­
cha14 każdy kapujący po­
nad 25 koron w skiepie 
pierwszej, krakowskiej, 
parowej fabryki czeko­
lady, cukrów i herba­

tników 200

S. Ryszarda
w Krakowie,

Rynek gł. Linia A-R, 
L. 41 — obok handlu 

. WPana WołkowBkiego.

Ceny zawierają już amerykański podatek (poglówne)
Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady obniżaja sie powyższe ceny

o K 20.
b) z Tryestu do Argentyny przez Rio de Janeiro:

Sofia Hohenberg . . .  4 sierpnia I K 731 40 K 555-50 K 118-80
Francesca....................... 15 września | „ 731*40 „ 555*50 „ 118*80
Cena jazdy międzypokładowa Kraków — Rio de Janeiro...........................   158-80

JBSST Zmiany zastrzega się. " M  
JENERALNA AJENCYA DLA GALICJI i BUKOWINY i SPRZEDAZ KART OKRĘTOWYCH 

G O L D L U S T  £ S K A
Kraków, ul. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego). — Lwów, ul. Na Błonie 2, 

jakoteż wszystkie prowincjonalne ajencje.

jń-j?<y

Moc pieniędzy!
Wystarczy próba:
6 sztuk prześcieradeł 

120/2-0O cm. Ia jakość 
płótno K 14-20.

6 sztuk takich samych, 
150/230 cm. K 16-60.

23 m. weby „Venns“ , 
wyborowa jakość K 13-—,

zaoszczędzi każdy przez sprowa 
dzanie wprost płócien ze źródła.

20 m. płótna rnmbur- 
dzkiego, towar silny, la 
jakość K 20-—.

40 m. tegoż płótna 
K 20 —.

30 m. zefirów, kana- 
fezów, flaneli resztki wy­
borne , t. z. Blaudrnk 
3—12 m. długie K 15-—.

f S f S l I p S

l i i p i i

Wysyła za zaliczką 231
JOSEF STRIHAFKA, tkalnia w Rotti Kosteletz, Czechy.
Do każdej przesyłki dołączamy bogaty wybór wzorów.

KI3T D R " Przy zamówieniach prosimy powołać sję na „Gazetę Powszechną44

Czcionkami drakami Literackiej pod zarzadem L. K. Górskiego w JSjrakowia


